
Do numeru 23. G azety  
Correspondent a Warsa: v '

, 8 ' r  ' R O Z M A I T O Ś C I ,
N U M E R  10.

Listy M onarchów panniących i in ­
ne, pisane z powoda oblężenia i  

oswobodzenia W iednia.

r.
L ist Cesarza L e o p o l d a ,  do 

Króla J a n a  III.

L e o p o l d  z łask i Boskiey Cesarz 
R zym ski, Król N iem iecki „ W ę­
g iersk i, Czeski etc. Naypotęz- 
nieyszemu i Nayiaśnieyszemu 
J a n o w i  I I I , Królo wi Polskiem u, 
W  X. L itew skiem u, Ruskiemu,, 
P ruskiem u , M azow ieckiem u , 
Zm iidzkiem u; Naszemu Nayu- 
kochańszćmu B ratu 1 Sąsiadowi, 
Pozdrow ienie 1

Nayiaśnieyszy i N jypotężn ieyszy  Królu, 
Kochany Bracie i Sąsiadzie!

W nieszczęściu na iakie zdradą Węgrów 
narażeni zostaliśmy, a którego doznaiemy od 
pustoszącego kraie Austryackie okrutnego Mu­
zułmana, listy W. K*. Mci ( * )  z dnia 17 mes 
L ;pca napełniły Nas niewymowną pociechą, al­
bowiem w\yczytuiemy ż nich z wielką radością 
Naszą, i t  W. K. Mość zebrawszy woy?k'a» i 

'rzucając wszelkie inne sprawy swe woien 
śpieszysz na pottSoc oblężonemu Wic-

(. ) W  Liście tym  po łacinie p isanym , Cesarz 
L eopo ld ,  ty tu lu ie  wszędzie K ró la  P o l ­
skiego  Serenissime.

v  1 ■ '  .

dniotyi,  ażeby wydrzeć go z rąk krwi chci- 
wego nieprzyjaciela. Z tego to powodu roz­
kazaliśmy naszemu Radzcy i Posłowi nadzwy- 
czaynemu Janowi Krzysztofowi Zierowskicmu  
Hrabi ną Z ierou iie , ażeby oświadczył uprzey- 
mie W. K. Mci wdzięczność naszą z którą 
przyynsulemy pomoc t ę ,  a raczey dobrpdziey- 
stwo całemu wymierzone Chrześciiaństwu, iakie 
szczerze, wyznać musiemy, więcey szczegól- 
nieyszevW. K. Mci przjiiaźni ku Nam i ku spra­
wie Nasze.y, niżeli skutkom zawartego między 
nami traktatu., wi,nnt iesteśtpy. Tenże Poseł 
Nasz udżieli W.Kv Mci zdanie Nasze względem 
toczącey. się woyny mianowicie zaś co do o- 
swobodzenia Wiednia  , a W. K. Móść raczysz 
zważyć i roztrząsnąć to  wszystko według mą­
drości i doświadczenia sw ego: o co iako też  
o wysłuchanie i danie mu wiaty, W. K. Mość 
w zaufaniu prawdziwie braterskiem dopraszamy 
się. Błagamy oraz ażebyś W. K. Mci nieod- 
stępował od tak chlubnego , z chwałą i z za­
pałem rozpoczętego 2awodu, który przez O- 
swebodzenie i uratowanie miasta W iednia  i a ir 
ziedna W. K. Mci nieśmiertelną sławę, tak teź 
stan ę się' nieomylnie dla potomności wie­
cznym iey pomnikiem , a w nas wzbudzi do ca- 
łęy W. K. Mci rodziny tern silnieysze przy­
wiązanie. — Wznosiemy modły Nasze doNay- 
wyższego, ażeby wszystkie pomyśłńpści z le­
wał na esobę W. K. Mci.- ■

Działo ę w Paś sow ie  dnia 3 go -Sierpni* 
1683, a Panowana Naszego Cesarskiego sógo, 
w Węgrzech w Czechach 27 roku.
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List Króla J a n a  III do Oyca Świę­
tego.

Jeszcze roku z es .‘ego oświadczyłem Mi­
nistrowi Cesarskiemu przy dworze,moim, aż 
by doniósł Monarsze swemu, że l-Fiedeii — iak 
miałem tego pewne doniesienia, Z początkiem 
roku tego oblężony będzie. Skoro zaś narady 
związku i sey.ro owe ukończone zo s ta ły , pole­
ciłem Sekretarzowi memu ażeby doniosł Kar­
dynałowi Barbarini iż w razie oblężenia W ie-  
dnia  ia sam w osobie moiey pośpieszę na ie* 
go ratunek. Wiadomość o oblężeniu dorzłs 
mnie dnia asgo Ł p c a  między Krakowem  i' 
W arszaw ą  , odkąd do dziś dnia , to iest w prze­
ciągu iednego m iesiąca, zebrałem woysko nie 
maiąc nawet pieniędzy, albowiem prowincye 

' i  swych należności dopiero teraz uiszczać się 
poczynaią. ściągnąłem także woysko z K a ­
mieńca Podolskiego  i od granic Ukrainy, sŹąd 
spiesznym pochodem bez wytchnienia i spo­
czynku iuż przeszło sta mil Niemieckich po­
stąpiło. Że zaś dochodzą mnie co chwila Wie­
ści, iż  miasto pomimo krótkiego bo dopiero 40 
dniowego oblężenia, lubo od caley armii bro­
nione, iest wszakże w niebezpieczeństwie; wy­
słałem więc naprzód część woyska mego pod 
dowództwem Jenerała, który po i utrze złączy 
się z Xięeiem Lotaryngii. Lecz gdy wszyscy 
oczekpią obecności moiey', a Ussarz£działa i 
piechota moia nie zdoł;;ą nad 4ry mile dzien­
nego marszu, d la teg o  wziąwszy dziś z sobą 
kilka kompanii letkiey iazdy spodziewam się, 
ieżeli mi Bóg dozwoli, stanąć ieszcze ostatnich 
dni tego miesiąca naci brzegiem D unaiu , dla 
widzenia się i wspólnego z Xięciem Lotaryngii 
i z innemi jenerałami naradzenia , iak i które 
dy dać odsiecz Wiedniowi.  Tak więc wszy­
scy przebędziem sławną tę rzekę którą uświe­
tnić zwyciężeniem niewiernych będzie życze­
niem nnszem. Osądź teraz Wasza Swiętobli*

)
wość iak daleko zasługuią na wiarę c , którzy 
głosili że Polacy w tey woynie bszczynnemi 
zostaną i że Król ich granic państwa swego 
nie opuści. Król i woysko iegu pierwey stanie 
u b ra m i pod m u r a m i  Wiednia,  niżeli wi aJ om o śc  

d o y d z i e  o ich z Polski wyruszeniu, -  a Wasza 
Swiętobliwość przekonasz się czyli cowięceydla 
Przyjaciela i Sprzymierzeńca uczynić można. 
Co się tycze dobra Kościoła i C h rz e śc i i a ń s tw a ,  

ii i całe Królestwo jesteśmy zawsze goto 
w ich obronie poświęcić ostatnią kroplę kr*’1 
haszey, iako praw obrońcę i tarcza w/ary 
Chrześciianskiey.

(D a lszy  ciąg listów póiniey').

II.
W  e z y r A l l y .

Roku i g r 7 zmarł zawieszony w kletce źc* 
lazney w wieży twierdzy W illiam  w jntyach (") 
były N abob Oudy W e zyr  A l ly  , którego życie 
ie st1 świeżym dowodem n estateczności losu, 
rzucaiącego ludzi z naywyższego szczebla po­
tęgi i szczęścia w przepaść ni- doli.

A lly  był przysposobionym synem U suf' 
utAdowfah  ostatn:ego Nrboba Oudy  nowego 
Krezusa całego Jndostanu, którego on wdądaf 
i bogactwa odziedziczył. Matka iego była żo­
ną tak znanego Forasch  czyli nayniższey kia** 
sy domownika.

Nabob U s u fu t  Dcwlah  dostał się na tron 
Oudy  z poręki kompanii Wschodnio - Jndyyskie/ 
będąc zawsze ieden z naygorliwszych stronnike'* 
Angielskich. Byl to człowiek spokoyny, dóbr/ 
i uprzeymy, bynaymniey na Jndo^tańskiegO 
nie stw'orzony władzcę, przytem ograniczonego 
n rzmiernie umy'slu i pełen dziwactw. — Nie 
zliczone dochody i skarby iakie posiadał, ob

( ' )  Donosiły o śmierci iego Gazety A ng ie lsk ie  
• zobacz Gazetę Korrespondenta Nro 58 * r ° ‘ 

ku zeszłego p od  artykułem  z  Londynu.
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raca} na bydowę ogrodów i pałaców , na kupno 
kaci, słoniów» strzelb europeyskich, zwiercia­
deł,  zeggrów, żerssnuoli i te® podobnych zbyt­
ków, ch -angielskich towarów, za co rok rocz­
nie lekko r a e h n  ąc zoo.ooo funtów sztsriingów, 
to iest,  8 tnilnonów złotych Polskich wydawał, 
— Przy tak ogromnych wydatkach nie dziw 
więc, źe miał przeszło sto przepysznych cgro 
dów, dwadzieścia pałaców, tysiąc dwieście sio 
*»»» trzy tysiące pięknych kani wierzchowych 
piętnaście tysięcy dubeltówek, czterdzieści siedm 
ty ię<»y rozmaitego rodzaui lichtarzy, lamp, źe- 
fandoli, mnóstwo zwierciadeł znaczney wiel­
kości , oraz zegarów ściennych i s tołowych, 
między ktćremi znrydowały się drogiemi wy 
sadzane kamieniami po go tysięcy funtów szter- 
lingów kosżtui. ce. — Muzeum ,. albo prawdę 
mówiąc magazyn iego , liczył także zbiór nay- 
pięknieyszych narzędzi z wszystkich umiejętno­
ści i nauk, ale to stało bez gurtu, bez porządku i 

-bez użycia. Obok kosztownego stołowego zegaru, 
,^v;s:ał ścienny z kukułką, — cbok instrumentu, na 

którym się nikt nie znał, stała toaleta, obokprte  
Pysznych obrazów, nsyordynarnleysza bazgrani­
na, dzikie zwierzęta, ptaki, smoki i tern podobne 
■Wyobrażająca. Harem Usuja  liczył pięćset nay- 
pięknieyszych niewiast, dwór nieźliczoną liczbę 
domowników, a woysko kilkadziesiąt tysięcy 
żołnierza, lubo pod opieką kompanii Wschadnio- 
Jndyyskiey, którey rocznie- 5*0,000 funtów 
szterfngów opłacał,' naymnieyszey napaści z 
strony innych Xiążąt Jndyyskich nie doznał i 
bynaymrdey obawiać się nie miał przyczyny. — 
Wartość klejnotów iakie posiadał, szacowa­
no do g miliionów funtów szterlingów. Często 
Zamykał on się sam w skarbcu swoim , gdzie 
Jakby małe dziecko cackami bawił się kley- 
notami.

Ponieważ był bezdzietny, a nawet mnie­
mano że namra upośledziła go zupełnie z tey 
strony , gust iego więc gdy się podstarzał, a- 
żeby posiadać piękne ciężarne niewiasty, tak

daleko był posunięty, iż 2 naywiększym kószteat 
sprowadzono ie do Seraiu , zkąd częstokroć 
zaraz po odbytem połogu do domów swoich 
powracały. W liczbie do Seraiu sprowadzo­
nych ciężarnych kobiet, była t<kie matka AU  
le g o , który w Haremie zrodzony i na dworze 
l /su fa  był wychowany. Żywość i poiętnosć 
dziecka tak zniewól ła i przywiązała do mego, 
j a r e g o  Nabobs, ze przyiął go za własnego 
syna i iako swego następcę po Xiężęci« wy­
chowywał. Gdy młody A lly  doszedł lat 
trzynastu, ożenił go z dziesięcioletnią dziew- 
zyną, a wyprawione w Lucknóui 1795 roku 
wesele, przechodziło w przepychu i rozrzutno­
ści wszystkie dotychczas zwane Jndostańskie 
zbytki. — Kosztowało 300,000 funtów szter­
lingów (1 2  miliionów złotych).

Lubo uznanie A lltg o  następcą tronu wznie- - 
ciło w familii starego Nr,boba mocne nicukon- 
tentowanie, przecież z pomocy Rządu Angiel­
skiego utrzymał on się na tron ie , i  w wyiącz- 
nem odziedziczeniu wszystkich dostatków i roz- 
łegłychvkraiów Usufa! skoro tenże  żyć prze­
stał. Ale nie długo cieszył się Bostoyr.ością 
sw o ią , bo zaledwie zasiadł na tronie iuż ci od-v 
kazał się z nienawiścią iaką tchr.ął ku Angli­
kom, którym bogactwa i koronę Naboba był 
winien. Rozliczne podstępne i zdradliwe po­
stępki iego znagliły nareście Wielkorządcę 
do odebrania mu korony, i do oddania iey bra­
tu zmarłego Naboba S a d u t A lly  zwanemu. —■ 
Zdetronizowanemu wyznaczono zaś dwie Lack 
Rupii (_i mddon złotych Polskich) rocznego 
dochodu, z obowiązkiem przemieszkiwana w 
Kalkucie gdzięby zawsze pod okiem Wielko­
rządcy zostawał. W skutek tego polecono mu 
wyjechać z Lucknow do Benares, gdzie rezy­
dent kompahiiv Wschodnio Jndyyskiey Pan Cher­
ry  miał się przysposobieniem dalszey podróży 
iego zatrudnić. — Frzyhyłego do Benares za­
prosił Fan Cherry na śniadanie, na które w 
licznym  orszaku uzbrojonych swoich stawił się
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A lly ,  N adarem nie przestrzegano Pana C tr r y  
iżby niedowierzał A lletnu  i miał się na os troż­
ności; przypłacił on życiem zbyteczne zaufanie 
swe. Ally^ bawiąc u Pana C h erry ,  zaczął nay- 
przód  robić mu ostre wyrzuty z postępowania 
kompaniiWschcdnio Jndyyskiey względem sieb ie , 
a  potem  za danym znakiem kazał go w sztuki po 
rąbać. Od Pana C herry  udał się A lly  z zbroy- 
^ją bandą do mieszkania Pana D avis  znakomite­
go  naóv, czas urzędnika a te raźn ie jszego  człon­
ka dyrekcyi, lecz natarcia iego były bezskute­
czne , bo dom był dobrze za ta rasow any , i skoń­
czy ło  się na zamordowaniu dwóch ołircerów 
Angielskich, których przechodzących na ulicy 
z łapano. Tómczasem przyszła te ż  i pom oc 
Panu D.. vis  2 obozu Jenera ła  E rsk in ,  która 
oblężonych uwolniła,, a zabcyców do ucieczki 
znagliła , kilku do niewoli poym awszy.

I Uszedł A lly  porażony  i ukrywał się czas 
długi w kram; m ożnego  i n iepodległego Raja 
D e r  a r y ,  który W) dał go rrareście rządowi angiel 
skiemu p o d  tym warunkiem , iż,by go śmiercią 
nie karano. Dotrzymali Anglicy z obowiąza- 
nia sw e g o ,  bo  nieszczęśliwy A lly  do Kalku  
t y  zaprowadzony,, tam na całe życie w klatkę 
że lazną  w twierdzy (Ć illiam  osadzony został. 
—  Umarł nareście w 36 roku życia, a w 17 wię­
zienia. swego, jak  uderzaiąca różnica kosztów 
wesela od kosztów pogrzebu i e g o ! T am te  wy­
nosiły  j z  miliionów z ło tych ,  ten  tylko 70 r u ­
p i i ,  czyli sg o  złotych Polskich.

» 1 *
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o L u d z 1 a c fi
Ziemię za pokarm używaięcycfi..

Na brzegach Kum any r Nowey B arcellon y  
i C arraccis, widziano ludzi ziemią źyiących, i 
o  tem  są nsstepuiące wiary godne opisy. Jest  
to  naród O tom aców  nad rzeku O rinoco  i

M eta  przesiadujący, który i y i e  rybami tylko 
i tłustą ziemią czyli gliną, a raczey  Madą na 
brzegach rzek  lub gdy wody opadną, zbie­
rana. 1i

Nie iest to  nadzwyczayna przed głodem 
ucieczka ,  lecz odwiecznie przyięty tryb życia, 
d la c z e g o  też  O to  macy tak smakuią w  ziemt 
iak my w po traw ach , i nie wszystkie iey ga­
tunki pożywaią. Robią oni z niey kluski albo 
gałki od 4 do 6 cali śrzednicy m a ią c e , i opie­
kają ie nad ogniem dopóki nieprzyrumienią się 
1 pewney na siebie nie przywdzieją skórki. 
T a k  wysuszowe k;onserwuią, a do jedzenia 
w czystey  odwilżaią wodzie. — Przez czas 
gdy w O rinoco  i Meta są małe wody ,źyią pra­
w ie sanremi rybami w których’ połowieniu są 
niezmiernie zręczni; lecz skoro ą  oda przybie­
ra i stkie się głęboką wracąią do ziemi. T o  
trwa zwykle od z  do 3 miesięcy,, w którynł 
czasie nie mało spolrzebuią z iemi, bo śmiało- 
na każdą osobę po f  — \  funta rachować [iey

x  Imożna.
W ielu  z- nich tak są do tych klusków 

przyzwyczajeni, że  przy nayobfitszym ryb p o ­
łow ie,.  codziennie chociaż iednę' tylko gałkę 
za przysmaczek* ziadaią. Kolor ich • ciała iest 
brunatno ceglasty czyli miedziany, rysy twa­
rzy wcale nieprzyjemne i odrażające; otyłego 
bardzo rzadko znaydzie między niemi.

W N ow ey H o lla n d y i są pokolenia dzi- 
( kich ludzi także ziemię tłustą glinę z » pokarm 

pożywających, ale  to  tylko w zupełnym braku 
innego. Dorozumiewać się n a le ż y , że  ziemia 
którey iedni i drudzy używaią, ma w sobie ró­
żne drobne korzonki i części pewnych roślio 
z szlamem na niey osiadaiących , dla tego  iest 
też! pożywna. — 'W reście  wiadomo źe  glin* 
ma własność przytłumienia i odciągu kwasu, 
bydź więc m o ż e ,  ż e  albo u śm ierza ,  albo u- 
mnieysza glod w człowieku.


